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„Wyzwolenie" oyciSajB minislra Poniatowskim
Projekt prowizorymn budżetowego.

Ni iretfc mllisnswe! paskarskie! af ag.
Wyzwolenie wycofuje się z K2ądu.

Min. Poniatowski ustępuje.
Warszawa, 13. lutego.

(PAT.) P. prezydent rnn strów W'tors otrzy­
mał od ministra rolnctwa i dóbr państwowych p. 
Poniatowskiego pis no, żądające dymisyi W  od­
powiedz na pismo to p prezydent min serów wy­
stosował do p. PoniatowskiegG pismo w y raża:ące

szereg wątpliwości co do motywów, jakie ukU- 
ster Poniatowski uznał za stosowne przytoczyć 
d l/ uzasadnienia swej hecyzyi, a zarazom zawia­
damiające o przedłożeniu jego prośby Naczelniko­
wi Państwa,

OPINIA KÓt, MIARODAJNYCH.
Warszawa, 13 . Mego.

f ie ld .)  (m) W  kołach miarodajnych podkre- 
Hają, że jest to ze stanów1 ska państwowego, dy- 
orsya min. Poniatowskiego, rzeczą wysoce szko­
dliwą, gdyż rozbija jednolitą polityk? rządu w 
Chwili, gdy rokowania w Paryżu i Londynie, zwią 
sane z podróżą Naczelnika Państwa po Paryża, 
leszcze n:e zostały ukończone, i gdy rokowania w 
Rydze natrafiają na szczególne trudności.

CO MÓWI PRASA.
Warszawa, 13. lutego.

(Telef.) (m) Prasa tutejsza omawiając pogłoski 
Uwiązane z ustąpieniem p. Poniatowskiego stwier 
dza, ie  ip. Ponśatowsk5 uczynił to na komendę 
swego stronnictwa, aczkolwiek osobiście bardzo

chętnie byłby pozostał «ra stanowisku. Podobno 
grupa Pyzwolenie spostrzegłszy, że p. Poniatow­
ski coraz lepiej poznaje aparat administracyjny i 
coraz lepiej spełnia swoje obowiązki ministra, wła 
śnie dlatezo była niezadowolona i bała s:ę, aby 
taka pozytywna praca p. Potkatowsk: ego nic 
wpłynęła ujemnie na taktykę całej grupy, która 
postawiła sobie z cel uniknie w  sejnre wszelkiej 
(pozytywnej działalności. Dzie;in'ki warszawskie 
nie kryją swego zapatrywani, że gabinet Witosa 
zdoła przetrzymać nawet odwołanie p. Poniatow­
skiego ze stanowiska ministra rolnictwa. Opinia 
publiczna w Polsce zdaje sobre coraz bardziej spra 
wę, że posiada w premierze Witosie taką siłę pań­
stwowo-twórczą, że on jeden starczy za wielu 
tornistrów.

ProjeRt prowizoryum budżetowego
Warszawa, 13. lutego.

(Telef.) (m) Przedłożony sejmowi projekt u- 
stawy o  (PTOwizoryum bud że tawern za czas od 1 
styczna do 30 czerwca b. r„ upoważnia rząd do 
uskutecznienia wydatków państwowych w  wyso­
kości dwóch trzecich kredytu ustalonego w pdeli- 
nrnarzu budżetu za czas od 1 kwietn a do 31 gru­
dnia 1920. Projekt postanawia dalej, że tzw. prze­
n ieście  budżetowe w  obrębie tej samej części 
budżetu jest dozwolone tylko za uprzednią zgodą 
adnstra skarbu. Przenoszenie zaś jednej częśc. do

drugiej i tworzenie nowych kredytów może mieć 
miejsce tylko w wypadkach uzasadnionych naglą­
cą potrzebą państwa, pod odpowiedzialnością od­
nośnego ministra, za ^Przednią zgodą ministra 
skarbu. Wszystkie inne wydatki mogą mieć miej­
sce tylko na zasadzie uchwały sejmowej. Budżet 
normalny znajduje się w  Stadyum końcowego o- 
pracowania. Opóźnienie spowodowane zostało 
wojną i n;edostarezen:em na czas poszczególnych 
■budżetów przez niektóre m nis tors twa.

Zaprowadzenia monopolu 
wódczanego w iflałopoisce.

Kraków!, 13. hrtega
(Telef.) ($) Jak donoszą „Nowiny Powsze­

chne" w  itajbŚłższyfch tygodniach w Malcpofeca 
ma być zaprowadzony monopol wódfczanyi. Fabry­
ki wódek i inJderów otrzymały polecenie na pę­
dzenie monopclówki. W  P r dgórai we fabryce wó­
dek „Krakus" inunŁ.gje się specyalne hale na wyrók 
moncipolówek.

MIN. STECZKOWSKI PRZYGOTOWUJE PRU 
JEKT NOWEJ USTAWY.

W arszaw a, 13. lutego.
łTetef.) (m) Mian ster skarbu Steczkowski 

przygotował projekt ustawy zezwalającej PKKjR 
na przyjmowanie wlictadek gotówkowych na opro­
centowanie terminowo, bezterminowo, albo na 
przekazany raołamek PKKP. upóważimoffią. zosta­
je do wydawania przefkazów krajowych i zagrani* 
czaryoh. Projekt powyższy ma na celu gromadze­
nie wszelkiej odłogiem leżącej gotówki w  skarbcjn 
PKKP-, webec czego zczwołotoo na jej oprocen­
towanie. O ile zamiar ten się powiedzie, PKKP. u- 
zyska najpierw możność wpływania na ustaleni® 
się bankowej stopy procentowej od wkładek. Po­
nadto będzie mogła w  przyszłości zmniejszać ko­
nieczność bicia i wydawania coraz to nowyah ba­
letów. fetwwzienie działu przekazów zagranicz­
nych ma na celu ułatwienie i uprtKEJcaenie nrani- 
pułacyi przy wysyłaniu amerykańskich przekazów 
emferacySnycłi.

PROJEKT UNORMOWAMA WYSOKOŚCI PO* 
BORÓW PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Warszawa, 13. lutego. 
(Tefcf.) (m) Rząd złożył do łaski marszałkom 

skiej projekt noweli do ustawy normującej wyso. 
kość poborów pracowników państwowych. No t o  
)a domagj się dla rady mawstrów ustalania w ysp



9 tf. Ą j t i A a n /  p o k a ź n a * Nr.

foSd tzw. m co io ^ ł jJIoŻyźnl&irego. Ooecofc w y - 
sokoSć ta Jest ustalona w  ten sposób, ie  różnica 
między wyijokoścdą mnożnika drażyżnterrego 
W arszaw / a wysokością ranożn ku dla mniej do­
tkniętych drażyzsną miejscowości ustaloną iest na 
4U%. Ponieważ stopień napięcia drożyzny między 
Warszawą a -poszczególnemi miejscowościami na 
prow ocyi jesi w yższy przeto rrmcżntk musi być 
odpow&dałiio zwiększony.

FAŁSZYWE TTSłACMARKOWKI POLSKIE 
W  1IOLANDYI.

Warszawa, 13. lutego.
(T def.) (m) W edle otrzymanych tu imfonna- 

cyl, podrabiane w  Niemczech lOOO-markówkl pol­
skie ukazały się także w  Hofcandyi. Rząd pols4r! 
zarządził energiczne środki cdesn wyłapania o- 
wych falsyfikatów ł w  tym celu wystał dwócti 
wyższych urzęifcików policyjnych do Hołaindyi.

Podpisanie poKoju nie nastąpiło}
Wiedeń, 13. lutego. | 9 b. m. nastąpiło podpisan e pokoju poJsko-rosyj- 

(Telef.) (fr) Berliński koresp.jndt.nt „Usbg" | skiego jest zupełnie nieprawdziwa, 
donosi z Rygi, i e  iatartuacyą paryska, jakoby dola

POGŁOSKI POKOJOWE NA GIEŁDZIE WAR­
SZAWSKIEJ.

Warszaw®, 13. lutego.
' ' tPATJ Wczoraj rano m. giełdzie warszawskiej 
ł w  sferach do giełdy złażonych rozeszła się po­
głoska. że traktat pokojowy w Rydze został już 
podobno podpisany,

ROKOWANIA POKOJOWE POSUWAJĄ SIE 
NAPRZÓD.

Heliitgfoira, 12. lutego.
(EE) Jak donosi radio sowieckie rokowania 

'pokoiowe w  Rydze fnosauięly się o  tyfte naprzód, 
te  można oazekiiwać rychłego idi zakończenia. O- 
ąiągnlęto zupieitae pcrozumienie w  !i)westyiach(, ikltó- 
re tworzyły ródnicę ppgjiądów, jak np. sprawa

wzajemnych gwarancy! wojskowych, w az zwró­
cenia Poteca pazcdailotótwi wywiezionych d)o. Ro- 
syi w  tszasie w- jny.

SKŁAD KOMISY] REE WAKUCYJNEJ.
WiuszidWa, 13. tutegio.

(Tekf.) (m) Jak słychać, w  skład naszej Ko­
misy! która wkrótoe ma odejełtać do Moskwy w 
spraw* reewaiouacyi poAsikich więźniów } uchodź­
ców, wejdzie równi aż przedstawiciel tntaisrtersŁwB 
kultury i sztuki p. Józef Raciborski, który zajmie 
się sprawa przeniesienia z  Rcsyi do Polski zabyt­
ków dziel szruki polskiej, stanowiących prywatną 
własność tamtejszych oby watek petskiefh.
Rzeź

Niamcy nie chcą wierzyć w pókój polsko-rosyjski.
Zapewniają iż latam grozi Pdlsca saw. ofenzywa.

Warszawa, 13. lutego.
(Tełef.) (m) Siadem prasy gdańskiej dzienniki 

berlińskie podają wiadaipość o  zawarciu pokoju 
rosyjsko-polskiego w Rydze, roztelegrafowiaue 
podobno przez stacyę iskrową w Moskw e. „Ber1 
Tageblatt" zamocowawszy tę wiadomość z za­
strzeżeniem, wyraża zdanie, że gdyby ta Mifor-ma- 
cy.a okazała się prawdziwą, Polska zyskałaby 
zwłokę, która dałaby i-el -możność zajęcia się spra- 
wa-uS polityki (wewnętrznej i finansowej. Irnie

dzienniki niemieckie wątPfc, czy doniesienie owo 
jest autentyczne. To też prasa berl ńska przestrze­
ga Górnoślązaków przed dawaniem wiary tej w ia­
domości. Prasa berlińska wywodzi, ie  gdyby ta 
wiadomość .okazała ś  | nawet prawdziwą, pokój 
z Potsfcą nie będzie trwały. Ofenzywa rosyjski 
przecw  Polsce (przyjdzie z pewnością w  ciągu 
bieżącego lata. Narazie Ro*yi potrzeba pokoju, by 
wzmocTi ć  pozycye Kiassina w  stosunku do Anglii.

Państwa tR2siłdl^de®o dc Paryża. Pt®tyxaaie zna­
czenie tej podróży masy instynktów1® cenią bardzp 
wysoko. Rola ofloyaline, te któremu miałem moż­
ność omawiać historyczne znactŁenie tego wypad- 
I!ei, wtózą w podróży Nacadnica do Paryża 
pienwiszy oftcyatny występ Fotókt oa> wieJkaj a  
renie dyplomacyi i jpołityl-d śwŁa.a. W awigtzfcu z 
tjjn nie możmia też s-anowetzo zaprzeczyć fakitcun 
iż ńowo zapewniona współnoSć interessów franoa. 
sko-po-lskijdh nie posiada żadnych tuud-en-cyi a- 
gresywnyoh. Przieównie, w podróży -Piłsudski e®o 
do Paryża i w  sar-decznem przyijęciu (jakiego tam 
doczaiak mefna widzieć nową gwia-rainicyę pjokoSa 
W Paryżu nie chodziło o demonstracyjne potrzą­
sanie sizabilą, lecz o bezpo&ediUe wyftowiedzemie 

jsię dwóch spnzyam erze rfców, ii otoaij są tzdecrydlo- 
jwani całą Stwtą isńAę rozwijać dia utrwHśenki poko- 
jiu kwiatowego. W  ogólności dia potwierdzenia te­
go fakta wiystairczy zwrócić uwagę na to, że wi­
zyta Naczelnika Państwa w Paryżu zeszła się 
czasowo z ostatnią fazą rokowań pokojtawycn w 
Rydze, O tych notowaniach, które c&asami bar­
dzo trudno się kształtuiją', rozszerza się niepoko­
jące iwiadoumoSica. Na podstawie moich wrażeń w  
Warszawie mogę z wszdką stanowczością zape­
w n ij że nie może być mowy o  Jafciemleołwiek 
zagrożeniu pokoju. Co do kwesty! fitewskięj — 
powiedział p. Szarota — rząd polski preponowoł 
Kowjiv Jaikę mięjsiot ro^towań, co było metyfeo a- 
tote.n igrzecżności, lecz wyrazem woli (dobrych 
'sąsiiedzkich sto:-utnków z rządem kowieńskim. Sa­
mo przez się jest zrczuwałem, że kwestya v*m- 
sułtaiion popuiaire w obszarze wifeftskiun w  myśł 
życzeń a sfcmmilowanego przez rząd poteari. nłe 
dotyczy żadbydi innych ■spornych probSemww p»- 
rmędzy Polską i Litwą. Polska nie choe odbiec od 
łimi wytycznej, (wyznaczonej przez Radę Łlgi Na­
rodów. M mochodiem chiciaiibyiTi taf tbe zau»®iiiyó, 
że gen. Źdiffcwsfid w  uznaniu sytuacji wiytwunzt»- 
nej przez, postanowienie Ligi Narodów, na życze- 
10 0  ministra Saip'-ehy, tyimczaśow® zrczygneWEł 
ze zwołania seimju wileńcfdefco, który adal się w y­
powiedzieć o  losie tego kirajui. W  ten sposób tprzed 
stawia- się w  ogólnych zarysach obecny stan Jawo. 
sityi wileńskieli, która prawdopodobnie iwkrótoe. za­
branie -załatwioną. Co się jednak tyc*y .etostóikM 
■PUtekj do Litwy t. zn. du a*ądlu kowieńskiego, m«r 
szę izazaaczyó. ż e w  Warszawie są ciąiglfe gotowa 
do dtcijśda do .porozumienia, a tQ im pręsdizej, tem 
fc.pi.ej, i nie tracą tam ciągle -nadziei, i e  jest to 
możliwa’

R z sf irkteligencyi w Plosłiirowie,
KrakóWi, 13. hrtego 

(Tełedl.) (s) „jNowi-ay Powszechne" rozlep.ły 
wiazcraj na murach mteista^reprodnkjcye fotografii
przywiezonej w  ostatnfch dkiiach do Krakowa, a źołnaenze chińscy. Prócz imtefigencyi, poaresEt. -

dluiżo ipteligoncyi, pod pozorem użycia taj do ko­
pania okopów. W  Plosk-rowie pomordowano zwie 
zlanych. Rasezl dokonali na rozkaz b-0-Iszew'ków

przedstawiającej raseż inteffigenuyi w  Płoskirowie, 
dokonaną w następujący sposób: Botezewicy mia- 
nowicjo pmzsiwieia z  cłooBc Kijowa do Ptoskirowa

wali ifcolszewicy takie bogatych chłopów. 
Zaprowadzeitie

TROCKI BOf SIĘ
Kraków, 13. lutego 

(Tflł-J (s) ,.łfowtey Powszedme'* ŝ ę *
Wamząwy, iż TnwSd -otoczwny fest oałą sferą agentćw 
którzy btónią go od grożącego mu te wszech wron

«lebęapieczeftetiw». Trocki af sref stf służby
hezipteezeńęawa jwAd-iozaesio pewnogo i*olaihu- ktOrem-u 
ufa twjhiŁPdz1©) ze u'sa.ywl>.h NKŁW.ołca
dzKwi-lc nie podajg

KOMUNIŚCI PLANOWALI ZAMACH STANU NA 1 
MARCA W BERLINIE-

Berlin, d«rta 12- lutego. 
D' TasreazftBr. ogłasza odpis planów Icoma-niF 

rfyeaaefl aJccrt w spraw1® zamachu stanu w Berlin1* 
pod Jrimsnt êm nooĉ óewsśóny. i -dodaje, ie prąyKotawa- 
eta rabaty być Ukońcecne 1, marca br -

PRASA NIEMIECKA O WYNIKACH POROZU­
MIENIA POLSKO-FRANCUSKIM.

(Telef.) (m) Dz:enn1ci niemieckie donoszą, że 
umowa, która ma być rezultatem -pobytu Naczel­
nika Państwa w  Paryżu, dotyczy wyłącznie u- 
iżleleoia Polsce p-rzsz Framcyę poparcia w ra-zie 
JeonfKktn poisko-niemieckiego. Kwestya zabezp'e- 
tcBenM w  podobny sposób wschodnich granic Pol- 
ąkl oie Jest objęta omowa.

DR. SZAROTA O SYTUACYM POLITYCZNEJ I 
GOSPODARCZEJ POLSKI.

Wiedeń, 12. kutego.
<PAT.) „N. Fr. Presse" ogłasza wywiad z  po­

stem połslcim w WiecLnau drem Szarotą, który 
między imimemU powaedŃał: iPIrz ad ew.,zyyjtidienł 
ohcę stwierdzić, że -proces kcnsoJAdacyi pot tycz­
na] i gospcdtarczafi w  IPóteoe poczynił znacznie po­
stępy } Polska na wszystkich obszarach wkrótce 
przezwycięży wsaeLfle trtSdności, a to w>eśe izma- 
cziy. Zwłtei&zcza nmasi s»ę pamrięitać o tent, że wojna 
światowa trwała (u- ,nas difiuiiej o  dwa Lata, aniżeli 
w  innych państwach Eairiopy i że granice naszego 
państwa nic są jeszcze ściśle określone. Za wiażne 
preiisdj-uifni do tej nowej fazy ro-zw- • młodej R^e- 

Rjfyposipolitea P o c ie j  uważany wy#twl N-ncztfcwtkja

0!
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N">wt! oszałamia­
jąca w yn a la zk i

Trv?jr! Milsis Wa l k a  przybiera 
charakter społeczny

0 dobrę imię naszych taifiów.
Dyr. Maryaai Turski, Ęim-esacza w  

„Ga secie lwowskiej" szereg trato ycta u- 
wiagj, związanych' 4  ostatruami za,Jślc-ami 
SjatskoweirH. Oto jak one brzmią w stre­
szczeniu:

Lwów, 13. łutego.
KiBOa banków wanstowskich nadużyto w 

sposób do naa-wyższeŁC stopnia kary? dsy zauśa- 
~̂ ia rząjdu i S/pok«jzeństwo, dopuszczając się z mar­
nuj chęci zyślkt, ozy nów, kolidujących ivż nietyfflso 
x prosta etyfką tapiedcą, a1e zgolą kolidujących z 
i stawą kama

Tak nwrkąj więcej tarami zarzut, podnieś i cny w 
Sejtrtte i reweffacye dzienników wazsssawsfcich. po- 
wltórzone. przez pnafv w  oałeś Polsce.

Nie zwanty szctaeigólów. Z tego. co powiedział 
minister eflcartwi wnosić jednak tncfeftaj, że płanor o 
^RyoźniK) w  wierszy d i Uościacb za granicę 'war - 
'.ości aptowŁMoe tia ns.rfc:. lub wprost gotowiznę 
narioową j rzucano ją tam „a tout prix“ na targ, 
.robiąc sobie" w  ten sposób oboą walutę, o którą 
r,a warszawskim targu było trudno.

MLtac, usiłowań trudno było dociec i stwier­
dzić, skąd biorą się owe ogroraine masy naiszego 
landanotu, rzucane ciągle na sprzedaż przez banki 
■ja®rani&ie.

Fodejrzentta sżły w  rozmaitych kieruiincach
Z dotychczasowych badan wiemy, 4e aiaiity 

,!u do czytnen.a z czemś, co bez przesady nazwać 
rzeba zbrodnią fiarodowią. Jeśli bcwiean prawdą 
kfcrf; i£e banki dewizowe, a więc te, Jdtółym mlni- 
s tercet wo skarbu powierzyło żartępczo czynności 
ku ocnroarie ir*ię«dEynarf dbwej wartości waluty 

iszri, ninylkio zawiodły to zaufani a?e świado- 
rrae następstw, grafy rolę maklerów wr siego 
atu kapitału, to Jhyba tuodno o postępek farodnkśi 

;-.zy i oar deied karygodhy.
Morataa szikoda, jaiką poraeślśniiy, zmuczeui 

-̂tsrtydzie się dziś przed caiyim światem, że w 
iirzedediBiu locstrzygnięć na Śląsku sjiuaiazły się 
y  Podstoe instytucye, które „horibife dichr“ , obini- 
; aly kutis nasssej waSuty za granicą, równa jest 
;iatcryakjej szkcdzie, którą ponosi sąjotowjeństwo 
i.-faajc za łmniebrry zyski indywiduów, -taurawidb- 
t odofonejmi c«nau.i| na każdym kroku.

Jeżeli poruBzam isnyś&iie obszernie ‘"prawy 
te, tak brzydkie, że tepeaiby ioh wcale się w e ty- 

ać, to czynię to nie dlaczego innego, jak tylko 
r.-bsy zaznaczyć, iże Judzie, którzy zmuszeni są 
dziś numiemić się zia swoich kolegów, pojawią w  
zupełności żyw iołow e ótautraesiie ogóto i s&czerze 
cię z  ncztraajiłi teml soKdaryziUjSą.

Godzę się na uaóosirzejszy wyraz (potępienia, 
na najgroźniejszą karę — z tein jednakże zastrze­
żeniem. że kara ta w  opinii publicznej spo‘3oać wfn 
na iylko wiłmycb. Nie uważam za słuszna, aby 
•vtoić choćł y  pośrednio, wszystkie bank? i na 
,,̂ odstawie przykrych tecyderrtów, uogólniać za­
rzuty. Dzieją się to roow*eto ze szkodą 'dla aaozaj 
gospodarczej rówatowagi, # a  prestige1!! naszej 
. czciwcści a wreszcie z ksrcywuząraą nie-prav/ie- 
,^:wośdą 'dla -uczciwyibh organizacyi pieniężnych, 
.racilfecych w  imię idei rzetelnych i szczerych.

Baun-i naisze — a mówię tu o bankach raatopoł- 
■’.iidh — maią Ka sobą dówodlnse zrtaki uczciwej 
pracy i świadom.- są w pełni wielkiej cdp'wi'e- 
dteialtaośd ciążących na nich gospcd.ar- 
ozych ziagadnieit, jakie dziś rozstrzygnąć przycho- 
iM. — Obowiązki swoje pełnią wiernie, w mian ę 
swoich sit i po.rtlmo wsze3ik'oh tnfdncści, na jakie 
dziś gospodarcza poiaaa na każdjyim kroku nap’ - 
t.rkn.

Stwierdził to bardzo sto sanie w  Sey^-ie dosko­
nały znawca- tych rzecz-5 ministei -akarbu, dając

zarazgjn wym owa; świ-ndectwo pożytecznej dzia- 
łalnośol bauktów p-tefcteśh i •>”aiiiosci. ich istnienia. 
JeżeK zaś zważymy, jaki ogrom gv ispcdairazyota' 
wysiłków ozdoa nas jeszcze, ‘jakie orc. zymie, nie­
mal -siły nasze przechodzące są 'przed rujjąii zada­
nia, jeżeli wspatnfliienry, 'że łatwiej jest burzyć 
niż budować, wt-edy zastanowimy się głębóko, za­
nim poczniemy lekkomyślnie dla chwilowego efe­
ktu i>otrząisać wątłymi 'jesizioze węrfiami naszej 
banitoweg organizacyi.

A. SM<j ł OOWSKIJ.

Niedoręćzony list.
Nie -tEnńeiin' por.ledzi-eć fiakim sposobem dottał 

. się -teai test w  'moje ręce. Ozy zuałazłain go na uh- 
cy, ozy -też ktoś mi go* dał, nie pamiętam zrłpełcnie. 
Na fcoperc e, dziecięcą reką, Staransiie było napisa­
ne: „z Petersburga do Angłii“ . List me odazedł, a 
dlaczego, nie wiem. Myślę ijedhak*, ii dtątego, że 
do aifpKu ,%z Petersb*n'ga do Anglii" -depfeane by ­
ło tilko na dóie: ^amglaiiilUenHi dhłopczyikowi Mi­
chałowi, od rosyjskiego komunisty Miszy", a 
wiszysfkiim wtodomo. że & t  tak zaadresowany 
mgdzi-e nie doMzie, -chociażby się go- własnoręcz­
nie wrzuciło do skrzynki pocziowej. V/ewnątrz 
koperty znajdowała się toanfctóa, wydarta z pożół­
kłego ze starości zeszytu, ,a na niąi itapisant? było 
to, co za chwilę przeczytacie. I porntoo, iż pisano 
m ał charakter dziecięcy, jrtograna pyta betz za­
rzutu. Można p-rzypuszczić, iż Misr3 niejda-two 
zaczął się dOoi-aro uczyć 1 niezi petoie dobrze -poj­
mował pisownię kontomstyczną, za-rhiast bowiem 
„je“ , pisał .bardzo często ,4toft“ . Plmepłsmję ten Jist 
-tak jak go Misza napi-stł.

Drogi M«chelef
Jestem komunistą, a T y ?  Jeże® jeszcze nie 

jesteś fcomunisitą, to zgłoś s ’ę ooprędzej. ,W zamiar, 
za to dadzą ci koszulkę, pół śledzia i garm&zeiki 
ciepM  wody.. Ze śtedzia m'żraai zetnać sół, na­
stępnie posmic_rcwtać nią cirteb. Powiedzieli, iż na 
następny tydz-ień dadzą wszystkim po ćwierć 
funta. Kto nie jest komuna ̂ tą, nie dostanie chteha.

Chudzę do pierwi -zej Masy. Diziś śpiewał‘śmy 
„Międzynarodówkę" wezrnaj również. Jutro zno­
wu będlzienny śpiewałi „Międzyniarudówkę". Naun 
czycaela Iwanowa wyrzuciliśmy z gammzyum. 
Jost on Stary, a następnie kontr rewojucymis ta. 
Jaki on śmieszny: poszedł do poczekalni, ukrył 
g ł ' wę w srwym ipias-zcz -̂ i płakał dopóki go  zu­
pełnie nie wygnafi.

Ja równi-eż wczoraj plafcalegn. Mama poszła 
do lasu po drzewo, a gdy wróciła*, położyła się do 
łóżka i umarła. Papa równ-eż umarł.

Gzy bywaisz w teatrze? Ja, tak. Jaik tam je^  
strasznie. Oni powiadają, że należy rżmąć burżu­
jów, to znaczy tych, którzy są zmpełmię głodni. 
K óhany Michale czy  powinno się ich rżnąć? U 
nas jeszcze w  tocie zarżnę® Chińczycy kfdędza, 
przecinając rru nożem gardło, a jego żonie roz- 

-pruliif braicih. Tak się nastraszyłem, m drżaham 
całą noc ł dzień. Mama myślała, iż przezięlb łtan 
się, a ja drżaitetn ze stracłru.

A w  końou zostałorii sam jeden. Petia rów­
nież. Siostrę jego, Amiiitę fornal wziął do siebie. 
On młody, ze wsi, powiadają, że u niego mąki pod 
sireit. Aniaita umarła u niogo po dwóch tygodniach, 
a dlaczego, nie wiem. Styszatoru, jak mama m ó­
wiła jednej, nauczy cielce, że u na jeszcze dlziodko. 
Ja również dz-ie-cko, ,a jetdrak jeszcze nie umar- 
łam. Nie rozjumiem?

' Do czkoły już więoaj nie pójdę JyLedzywro- 
dkiwka" iitż się wyuczyłera a książek nie mami 
Nauczj-c-ieli również niema- Jeść kn me ttawa®,

więc w  końcu pomtarfi. A ."riłodyd, —. poteahTjall.
A wczoraj podniósł mnie i: rn& za uszy i gpty. 

tał, caem ja trzj-irsair (mą duszę. J,a nie -wie-ri?
Bardzo mi się chce jeść. K’chany MSuU, u tia» 

wszyscy mówią, że nasi d!o was. Ptray-
szłij mi przez n-iclt La wałek ctafefba, aa .nltośc Chry, 
stusa!

Kochany iv*ńcha§e, -jeśliś T y -r-szeze n?e ktotnu. 
nista“ ...

Ma te.n L ^ c z y  isię -Sst. Ozy źfyje Micza, nfc 
wń-em? Wiem tylkfo, że Michał listu lego nie otrzy­
mał. I nie otrzyma. Zwracam się więc óo  wszyst­
kich komunistów Arabii r pr„śtaą, by przeczyta  
ten fet. Może się znajdżie (ktoś, kto posadę Tosjył- 
skśetnu -komitniśc e Miiszy, -kęs chlewa.
(„Swcsbodp". (fc).

Wieś 'i z Ukrain/.
Liwów, 13. tut s«. 

BOLSZEMrCY OBAWIAJ^ Slłj POWSTAŃCÓW?
,R.idiiyj I<raj“ donosi- W  rejonie Srargrod* 

prawił się większy oddział powstańców rr sile 
■okofo 4000 ludzi z dwiema a rmatami i większą ilo­
ścią kulomiotów. Ów oddział stoczył walkę z je­
dną dywiźyą XTV sowieckiej armii. Skafej waSd 
nieznane, ale sztab XIV armii niew.adwno dlacze­
go odjecnał ze Żmenmki do Humana. Sztao XH 
sow.eckiej aTni-i pm byw r-a w  Winnicy. W  tych 
dniach odeszła z Winnicy 27 piesza dywizya Bt 
brssaraboki front. i

BUNTY WŚRÓD KRASNOARMIEJCÓW.
W  Kremeńcztigu zbuntowały się woJska tmtj* 

scowego garnizonu, zmobilizowane na 1 ikrstae. 
Przyczyną fbunln było niezadowolenie terasnoar- 
marców z powodu zamifrzonego wysłania ich na 
dalekie fronty Ukrainy (Kaukaz). Zbuntowaoi kra. 
snoaimiejcy porozbijali w  mieście sklepy z żyw . 
nośoa.

NA K5JÓWŚZC/YŻNBŁ
Literalnie cała Kijowszczy^zra niowV‘ ^czafea 

w osek i miasteczek, zajęta jest przez f abzewicLy 
kawialeryę. W  rejonacli, gdzie miały misjsęe po- 
-wsteiiia, zginęło wielu łudzi i spłonęło mnóstwo 
zabudowań.

NA POLTAWSZCZYŹwIE
W’szystkie p»^wstańcze oddziały przechodzą z 

i Kijowszczj-zijy na Połtawszczyzsię. Pod Lubnia­
mi operuje oddział at'imana Rcsgetnika M!chała d<j 
którego przyłączyli się miejscowi Powstańcy. M, 
Reszetniik jest ukraińskim oficei em.

Pierwsza fabryka 
garbarska we Lwowler

Lrwów, 13. lutego.
(mg) Zdarzeniem ważrrem i szczęśllwem w  

kronice nowego życia naszego społeczeńst w i, 
któr-e po latach bw z i walk .mać się poczyna spo­
kojnego młota i lemiesza — jest każde położenie 
podwaliai pod nową placówkę przenrisłu czy baffl 
dki. Dlatego też żyozliwem poparciem powitało 
nńasto nasze pierwszą fabrykę garbarską we 
Lwowie, zakrojoną na w elką skalę i według wy- 
-mosów nowoczesnej tectm kt. A powitało tam iaa 
óośniej, że położenie wytwórni tej na ki esach 
wschodnich przez braci z rwie: dziehrey, tao przez 
spółkę garbarzy z Radomia, jest rzadkan wypad­
kiem w chwil] przetomowej, 'która '■̂ znaczyła saj 
ujemnie deztruyą ze Lwowa tyłu jednostek poży­
tecznych w  każdej gałęzi pracy.

Nie będzie -to zakład oparty na .paskarskiej spe- 
kulacyi wojennej, gdyż garbarnia spółki ,Jłowość" 
w  Radomiu, której filią jest n oy o  założona fabry­
ka, istnieje otd r. 1894 i ma za sobą chłubre świa­
dectwo uczciwej i unkejętnei oracy na polu prze­
mysłu. Lk? sipófid nałeża jedynie okwaiTiknwanJ 
fachowcy. - 

. Spółka „No\v-o§ć“ , nabywszy we Lwowie *a- 
budowainla po fabryce akumulatorów „Tudob" na. 
Zamarsty-nowie, frrzy ul. Ogrodnfckiej f. 39, w ło­
żyła w przedsiębkwstwo 20 mdionów marek i i o
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Jotooruhi imstióbok i dobudować puściła w  ruch 
Oow-v  praco w *,

Uroczystość poświęcenia zakładu odbyła się 
wczoraj w  połudne, rozpoczęta nabożeństwem w  
bazylice arctHacatedrakiej w obeaacści przedsta­
wicieli rządu, miasta, -wojskowość', świata prze- 
myślowego i prasy. Przybyłi mianowicie: w  za­
stępstwie gap. delegata raułca Lidl, starosta lwow­
ski Zaleski, wiceprezydent miasta dr. Stahl i Obi- 
rck, dyr. połicyi Refotendur, rmiut em magistiata 
ratd. Zawistowski, w  imię*, u Idby handl. i pr z-emy- 
siowej dr. Trawiński, jako przedstawiciel Central. 
Związku faŁrycznęgo dr. Rarwicki i inż. Bie-hkow- 
skf 1 inni.

Po nabożeństwie automobile i .powozy uniosły 
gości na Za-marstym-ów, gdzie poświęć'ł zakłady 
ks, biskup Twardowski, błogosławiąc iłowej pla­
cówce przemysłu polskiego i życząc jej twórcom 
powodzenia \ owocnej pracy. P. Dembowski, jako 
przedstawiciel Spółki podzękowat społeczeństwu 
lwowskiemu za pomoc w  założeniu wytwórni tej 
w  naszem mieście, zaznaczając, ie  pr ; bywający 
doń Radomkin e rozpoczynają tu pracę z szcze­
rym zamiarem obywatelskej służby iia kresach 
1 będą szczęśliwi, jeżeli z czasem zostaną obywa­
telami bohaterskiego miasta Lwowa.

Zwiedzono zabudowań a i urządzen a fabrycz­
ne, poczem gospodarze podejmowali grono gości 
po siaropolsku w  pęknie udekorowanej sali. W  
czasie uczty wygłos1!  toasty: p. Dembowski na 
cześć wschodniej Małopolski i jej obrońców, na- 
stw ole star. Źełeski, wiceprez. dr. Stahi Lmien'em 
miasta, p. Obły w  imieniu Izby rękodz elniczej, 
dr. Traygńsk jaiko rem ez-erctamł Izby hand! >wej, 
t>. Kaczorowski imieniem korporacyi szevców , 
toż. Bieńkowski imien''em Małopol. Zwązku fa­
brycznego ij.ż. Krobicki jako przedstaw ciel sek- 
cyj techmcrnej namfestmh* va ir.n. W końcu wy- 
konano zdjęc-e fotograficzne grupy gości.

Właściciele fabryk; złożyli na< ręce star. 2e- 
fesJSego 25.0d0 mk. na plebiscyt górnośląski, od 
uczestników uroczystości zebrano na ten sam cel 
12.200 mkp.

C  D N I A .

w  r y d z e

tety trntyitazwHJŚć fraoaudda jest wielce wraiBwa- God­
ność osobista tP-touwioeso, połączona z }c®o naturalną 
sknanmośiL«ą, roeProila nawet lego praeciwttfków, 'któ­
rzy odra-zu zaj«ji przychylne stanowisko wobec tóego, 
zwłaszcza że ipianwtazyt krok jago .tia ziemi francuskiej 
byt pomyślny. odyż (pierwsze słowa jego wymówione 
we Francy*. dotyczyły peteś-u.

(Tetesf) (fr) Czeskie inwektywy. Wychodzący w Mo 
rawsldĄj Ostrawie ^Ostrarwski Dennik" rozpisuje się 
o ,podróży RJswdsJdego do 'Paryi«, i twierdzi, że była 
to podróż do Kanossy. Dzieratsc powiada że dopóki POI 
dra rfe ipozibęcWe ssę swoich imparyaiis' yeznych zaku­
sów. w Eu;v< -'e me bodzie spnfccju

(jPlsrt) Towarzystwo fri»iłcu9t,!Vpołskłe w Paryżu 
urządzi to wczoraj uroczjSte iprz/jęde na cześć prasy 
po.Wej-

(Tel-) fot) N*o by Ib posśo&sań Radły portowej w Gdaó 
fiku- Tutejsze kola kompeferatae przeczą irafonmacyom 
pism KdaAsdrkh o odbywających się rzekomo posiedze­
niach rad# portowej, która się jeszcze tue ukonstytuo­
wała- Utocmety toewtarfe to może naistąipić dopiero po 
nt<snowanłu prezes* przez radę Lig1 narodów, co sta­
nie ^  doiptjero z końcem Itrtetfo-

i(Teł) (i») Choroba geo- Źeg^o^sJdeao. Oen. Żcl1- 
.gwwiski, jak już idouoisi.tśsny, cd dwóch dn5 zaraśemógł, 
wezwany lekar-z sfiw'erdził. że n'e ima -wprawdzie ®s- 
bespieczertetwa. ale zalecał stanowczo ideopu&zeca- 
n'e łóżka ^rzez czas dfeSsry--

(Pat) Prace kjondsyl ftelhaltnfcyj^ .Lodowe Nowi­
ny donoszą, że ipcace -roiędzyn»rudowej k-omi%yJ deli*- 
imitacyjnęj dla wyz-naic&er.iai graficy na SUtsku Cieszyn 
kk%n potnwają prawctopodcŁnie jeszcze około 4 orue- 
s'ące-

KiPat) Rozla-u „§iód Kożłfonfowców- Morąwslko- 
ślesiki Deonłk; donosf. że w łotóe party* ślązakówoów 
Koadoiiia, znane&o renegata, przygotowuje sJę rozłam. 

(Pat) Wynik Tygodni Górnośląskiego w Poznaó-
ek(e*m- Dotychczasowy wynik Tŷ godnia Gómośląslce- 
go w b- dzielnicy iprusktej przedBtawki się cyfrą 
10,603-369 marek- ■ j

(Pat) MarkierwfczOwa Obywatelką polską- Referent 
dla spraw obywatelstw^ potekieso przy koimłsaryacle 
■rządu dla m. Warszawy, uznał., że na mocy oJxiwiązują 
cych w Polsce u®taw, p- Koiistancya Georghfa Duiibn 
Ma wiczcwa jest obywatelka, pofciką.

(TeL) (s) Zmtewy w ikouetiiatacli kraidowsldcb- 
jNowiny Powszectme14 dfciŷ atdują się O zrntarach w 

konsulatach krakowskich. Mianowicie konsul węgierek*

Arpao Gn®aume opuszcza Kraiców J przenosi się aa
Węyry. konsul czeskr, ipodctuno przen;©si.ooy ,est <W 
Skorady-nawii-

(Pat.) Loaow%jle Milionów ta. Przy dzl6JeJ.
szem łosowaffiitu 4 proc. premtowej jiożycJd paóstwo- 
woj, wyciągnięto Nr. 2.664-S30. 3,562.160 i O^iJ-058- 2 
tych pijertuszy numer we został sprzedany, dias? ajuze 
dano w  Sosnowcu, trzeć* w Grójcu- 
trzabnych w naibliószej przyszłości do 4 urzędów 
szy ,Naprzód" zwraca uwagę na Jz*wną praktykę 
Warszawy, o zlikwucloŵ amiiu HI- sekcy1 na«nłefttn-urwa 
dla Gib udowy Krału 1 przejęciu agend tejżę ^ekcyl 
przez im-iwreret ico haisdta * przemysłu w  Krakowie po 
została znaczrta ‘IMć 'mt̂ iortowej wartości a P-
trzAny w rtaibrżBzej przyszłości do czterech wzedow 
wWeiwódak-ki!̂  Tymczasem n!e wiadoma na czyje po 
leceWe wywozi się je do Warszawy tak, jak sa»wcho- 
dy osobowe z b. sekcyś III.

(Tal.) (s) Obmży Kr-k- Rady mbotnfuz* Wutid. 
rai obradowała krakowska Rada rolbotmcza nad spra­
wą grożącago strajinu l«xeiove«'0 w Połsce oraz nad 
kwestyą zatargu Związku zawodowego robotników roj 
nych ze Zwiąalrem Łiacfian. V / trakcie cterad przew. 
Związku zawodowego koleiiarzy p- Gryletwsk’  przJSr 
sta1 wił w obszeriiem prz^ntówicniu stan zatargu doda­
jąc, że wśród kofer>rzy wre, gdyż są rozgoryczeni po­
nieważ nieryiko rząd m‘aiją przecw 8oto*e. ałe * reafecya 
stara się całą dphjię przeciw njm zwrócić * rozWć Jap 
wodowc, pig£mitzacj.ę. I

(Tel ) (s) irofcotnirzy Botek Akcyjny w  KraJpawł*. 
W  naćWlższym czasie ipo*wstain*e w Krakowie Robotni 
czy Butik Atccylmy, Zjednoczonych Kooperatyw im.jący 
udzielać poparcja rzeszom robotuczym zorganlzowa- 
nyim w P, P S- ;

Tel) Nowy obraz Styki- ..Nowiny Powszechne1* 
podają, że przebywający w Paryżu art. malarz Jan 
Styka wymalował obraz pt- ..Polska wskrzeszona'1.

(Pat) Looa) Baurgeo-s oprttaowai ega Lig* ncrcdów 
spraiwozdajnie w sprawę f:iclsito-litewskiej.

(Pat) Weirdeld zarłępcą StesAowskiegow Na czas 
Tiieóbecsiośai w Warszawie ministra skarbu Stecakow. 
^k*e®o. fcierowniotiwo ministerstwa ‘skarbu cftjjął wice. 
mktte-ter l:gt?a*cy Webrfald-

(Telef) fr) K°a?łcya rfe dópuścj do reSLauracyt 
Hab^bitrpów. Parysk* Ternips donosi, że delegacya ko- 
altayfna w Budsir.r.<®c’ę  otrzymała zawtadoni'eiŁ!e. ij 
rzącty kroiaUcjMne ree dopuszczą do restanracy1 monar. 
chi1 na Węgrze oh ***a rzecz łfaibslbn,rróiw-

i:

lleffia, tpffą. luflkj sm1»
Jatoie tratom araastem Ryga 
Ratz aa tygfcień chraciUją 
A prze* sześć dtś robią —  Pg*,

Z (jApfidtóeslijcio hri&tatorwycłi 
Purfotów* — ctstery Już *p*rzyjęrt̂  
Dąbsil włosy rwie m  głowie, 
Chcr aż ma ćterptewość święb*.

Jofle wcale słę nie spSeiszy 
Cięs^e ctzeka aa irtstrtSocy ,̂
Litb feru je dla odmiany.
Raz ma katar raz ma fłuŁsye,

I z wymianą nawet jeńców 
Teł «fę siwSeka (bez tpowodu, 
iWigc imrastira StecakcrwsJcego 
ZarwB0waho do porodu.

Nie fwioM co Jten Kanty wskóra 
Który nrn nawycafki jarskie. 
TUby trzióba Sosnkowskiespc, 
Który cdęcie zaa cesarskie.

'Wazyscy patrzą w stronę Rygi 
Mecienpliwość w  całym krain 
Myślę, te  przy taflriem tappfo 
PWdój mieć będziemy... w madm.

Nemo.

Rozmaitości telegraficzne,
{Tel-) foi) N«w8o*ntk zjodnał ludność Paryża- „Ro- 

boWle" w Ustach z Paryża doooE.j, że 'Naczelnik Pań­
stwa potrafił so.b*e zjednać w Paryżu łudność, swioją 
pęłoą tgodraości postawą- Gd*siita>lw*ek Naczelnic P*ł-
sudaia orayfjył i z kimkolwiek się stykał, umiał zacbo 
W*4 ■teawykly taki, godność i spokój, na które to za

 ..............."" ■'■ t ...................... ........... .................................. — ------------------------------------ -----------

Na tropie milionowego paskarstwa naftowego*
Dr. E. znany adwokat tarnowski paśr ednikie.m

Kraków, 13. lutego. I nkich za 1 iktg„ 10 wagonów paraflhy 'po 15 ker. 
(Tdef.) (G) „Nowtuy tPow-szacłme" donoszą iczestkich i 5 wnagoiióW' benzyny po 7 i Pól kor. 

ił Białej: iPrzad kilku dniami organom pdhcyi pań- czesfic. za 1 kg. Nafta i benzyna, M órd wartość 
Stw-owcj w  Białej udało się wpaść na przenosi Jcwotę 2 miliony mik., miały być wywie-

ślad milionowego paskarjtwa naft®, zionę do Czechosłow^cyi, a wyna-leziejuta kitipm
oprawianego za pośrednictwem dra E„ żnatrego i pośrednictwa sprzedaży aji-al się podjąć dr. E. 
adwokata w Tarnawie. Sprawra ta narazić jest w W i ście zrnHowało się również (ośwSadczWnła, 
Śledztwie i przy Ib'er a sensacyjne repnuiary. O g a -  że pozwolenie na wywóiz towarów do Czech jest

luiż gotowe. W  ititijtti liście dr. E. prrsft swej ma­
tki, aby w Tarnowie oglądnęła się za kupcem tej 
nafty i benzyny, a on będzie czyn') starania w 
tym kierunku w  Bołei. Dodać należy, że 
dr. E. celem upozorowania swego pobyto w BiałćJ 
przyjął chwilowo posadę knncypienta u jednifcgo 
z tamtejszych adwokatów. W  datezym ciągu śledź 
twa c-rgana pdicyfoę przeprowadzały rew'zyę u 
szeregu osób w Tarnowie oraz w rafnaryi nafty 
w  Krośnie, s*ki?id towar miał być wytwfezirairy da 
Czech. W  Krośnie znałeziorto 15 sztuk zupełnie 
legalnie wystawionych p rzw*oteń na wywóz nafty 
<Ło Czech. W ecle oMctzeń, 

czysty zarobek paskatrza w  rgizfo pPmyitoeg^ 
przeprowadzenia interetsu wynosiłby loco stâ - 

cya Krusnf* 4 nillWiy marek.
Ongam ppfl cyjtnt pr(’wiad'zą w  dalszym cięgu f l id ł  
twó. Dra E. aresztowano.

n« ■ pofcyfce wpaldły na trop tego paiskatsbwa zu- 
pofrhie przryfpadkowo. Mianowicie .podczas kon- 
*troli dbcych w Białej

jeden z funioyOnaryusiŁy pf^lcyjnych 
wsaedł do łiotrlu (p*rz,y placu Wolności- 4, w  Białej- 
i w  mieszkaniu niejakiej Józefiny W-ecłuswer- za­
stał wspomnianego -udwiokata dra E. w  cłrwil', gdy 
siedząc (przy stole, pisał jakieś listy. Dr. E. zoba­
czyw szy ipcilicyanta, g  - rączkowo zmiął listy leżą­
ce obok i schował do Mesz-eni Gdy agent przed­
stawił mu, w  jafcSm oelu prz^-szedł i

zażądał Okazania ległfytnacyl, 
dr. E. adenorwowany rzucił się nań z ofoelźywemi 
słowami, odmiawlająjc spełnienia rozkazu. Wsfcir- 
tek tego irMsteno przeprowadzić osobistą rewizyę, 
podlazias której znaleziono talkźe wspominiane listy. 
Odcazało się z nich, że

nieznany kupiec prOptwtoiyai adwpkatowf E. 
sprzedaż 10 wagonów- nafty po 4 i pół łcor. cze-
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Parnią tajmy o Gornyiii Śląsku.
(Od pa: ego i a k o r e ^ c n d e t i t ł ) ,

Sw> 4 11. Sutego.
Celtem uniorania 'sprawy Góitego St^ssa za­

wiązał jy? z pccząifcttiem miesiąca w nasram łuie- 
śc% komitet p0<ebiscytowy z nadradcą fcoici P k - 
diem era orbit Nadzwyczajna ruohfflwcść komStw.- 
tu Jaje gjwwa-ncy^ że miasto i powiat stamfeła- 
wuwsia ważnie wybitny udteiał w  «accyl pwabi: qy- 
toiwej.

W  cfaiin 2. M ego tsr. rozpoczął się „Tydzień 
pwśb;$cy;towy“ . Po urorzy-stośdadi i WiagałnycL 
nab Państwach we wuzyslfcioh tutejszych i.icśdo- 
tafch, w  Azażlfe ilióryich k&znDdjóeóe zkdhęcalł do 
ofiar na e»fc Górnego ćląsifca, odbył się w  saffl 
Sokola manatestaeyiiny wiec tutejszych obywatel1',

(Do odsiewaniu kantaty na cześć Górniego 
Sfifika -zasad wiec p, PSach i 'tuzidiil cPok p. Za- 
gaiJewśSkietm.

W nader wycŁfc.iiJiiijifayVfl referacie, oiplmjąs 
swe wywody t*& szczegółowiej statystyce nLcenfie- 
drlej, przykuł prełe^ent uwsM wszyStki* h bez 
wyjątkkj słłuiciiaaziy, a powaga i t& steói jakie ce- 
ełiewały cały wfeo, stwtąndrły kuajjwyiaźniej, że 
dbwJa, którą pi zcżywasny jest niezwykłe ważna 
a ofiarność nasza nie powinna mś-eć gr. nic. rfe za- 
bońcae.xtJ przedstawił preitegent na>c t®r„,,.łee rezo- 
Mcy-e, które zgromadźeni jednnnyślnie uohwaBii: 

K&zolucya:
Obywatele m a s a  Stamislajwcwu 1 KnihanJ- 

nów zebrani ra wiecu ®órnośltgsJditn w dnśiu 2. ftn- 
te®o 1921 ursozyścic cjtw erd-zają że:

1) Siąsk Górny pomimo długiej noAwofi pora­
stał ńdztniue ,p. tska zietupą, i że zteinia ta r wetn 
potożeu^cmi go ganiaaznem i cśąiżemem interesów 
akoaotmteayian wówczas t y t o  będzie dawiata 
gwarancyę trwałego porost ipteUcego rezwety i 
zadowełenk ludność', jężdti w całości i nfacodśr- 
waltue połącz- «ą  będzie z Polską.

2) Ślasij Górny i be^ pfefoikcytu łyJbo na zar 
sadtzóe cyfr i ispaaw^&dćwośei powii en ctiirazu 
oyc pTzytąjctZłOJiy do Poteki.

3) Ze spOKojem i pewnością p ddajemy się w y 
rokowi fasowania ludu pod tym jedarakże wa- 
runfei-cm, że głosowanie to przei«nwadzoii»; będzie 
ora widłowo i bez fałszerstw.

Ufamy, że rząd Poi!»:iki Stam® na straży sę>ra- 
wtedtwiego prze^rowateteama plebiscytu na Gór­
nym Sląsikia.

Domagamy się cud nządu by z całą stanowct&o-

15

JUI ES de GASTYNE et GERARD BOURGFOIS

S Y N  _M O  C ¥i
POWIEŚĆ KTNEMATOGPAPICZNA 

tWmaczyła z francuskiego ćoiia Lćwkkowska.
»** ż‘Lj)-

,,To jego żoiiaU.. Jtgu cb!eJrt>!.- myślał Hto- 
roik zw-ą^bl zaw iw y w ta^mmes... Oto ist-tna 
K-zycz >tna yego powmtn.. Więc imlość go tu 
,ł- zywiodła, a nie afkcya konsipL acytkna...

.^"szictju swej wolności, życia n^wet* d#:.<iał 
roiaczyć tą umoczą istotę... Jakże oni pięknaJ... 
faciem aardeoznem spojrzeniem ogarnia Sielpał.- 
vVysnBnie;, a jć&tże sr ^tjśSłwy^. kocłmy... Och! 
ajentwidaę gol.„

Stara służjca weszła do pioofti 1 odebfiiU w- 
Ipione dziecko z rąk SteUu

Noc byta mezwykłe spokofna; DttWiCt pb- 
Iiiwcb wiat n* nie p  umizał (yjęzi drzew,

Z wytężonem jtefcóst* bratoła wsłucHwał tlę w  
tamer gł: sów Stellą Edyty. Sa»pt Jednali W  
riewyrażny. Doohi dz ły gn tylko toldeś urywane 
'.głoski S M się, aby zro»».«ieć có  mówdl.

Ona *aawta!ła się stawiać py tania. Hugon wi* 
Iziaf Jej twarz rozjaśnioną dziwną, radością^. NK- 
[Je -usiy izal wyraźny dźwięczny głos SteKa:

— Tak, pojadztemy razeiu, we troje... Przy- 
r'tuj « e , locham a, do podróży. Łódź czekać nas 
bpdzfe łisfro w  nn^y w  Kocłt--Notr.

„W  pół godziny d-ostan emy się ha pokllad 
ofcrętiŁ ł.tóry czeska r©s na pełnem moraiń Kaptan 
lo aidfcn: z iiiaiszvch“ i...

śełą i uAyde-Ji „'ssefidch środków, którymi rospo- 
rządza tis .jopntóca teswanfiurOwo d» oJK̂ re x ^ - 
nia pieAlscyitu.

Wioc iakcńazono odśpi|ewan'«tri ,Roty“ . Nie 
iłrtoBtńs tpcmimtjó faiktai Si lednOii^JWiifci i posJach« 
jaik&e obja wiły się w lUteówdt obj^ażeS ibez róż­
nicy .marnJo-wouy ł wyaaiania w wykonaniu wszy­
stkich jnaniaoW' progranw wTiygr.AJai“ ule pr 
wstydEiłafoy się mwet j Btoiśca!

Z przedsi-ębicctstw komitetu w  „Tygódaic** 
wyBJtasetgółnić najeży koi^ert SEwSilstkiego, wie­
czór i satyry.

Zbión^ w  «>ścicłe!C3i f na ludcachi «cłpod5at4Eb*- 
wanie |ą;V-ws3f(?;^K k«r*ców, przemysłowców, 
inistytatcyi fi-Maosowych i gospodarczych kp, przy- 
niosfy dotychiioas wcałe p r k:aźny docłiód, gdyż 
‘dkoło Ŝ O.OOO marek, która to kwota ^AWKŁcpiodo- 
btAe paszcze wiek^retnio £ję pryiększyi

Oby ofiairność ta była aaprawdl̂  Krcszecii 
wdowim i przecbyiiila szalę i-.wyde&i wa na naistzą 
stronęf lą

E K L A N  a
lis! Miii Mii i n i i

Pamiętajmy 
o Śląsku!

PRZECZYTAJCIE
NAJŚWIEŻSZY NUfSlik

SZCZUTEK
tonalwspaMalfiJ (w 3 tolora ihHIasli. 
H um o hi!(»s<riusl;csno • sałyryan*, 
rtsfol casqlsxa rewia is iyrij p o iiiy ^ a a i 

l h u iis o r u . 
Pfspółpraccwnkiw o n s jw y b lln le tn . 
sit lilerasklck i malarskich w Polsce,
C ena p o je d y n c z e g o  n a m e rn  „ S Z C Z U T K A "

1 0  m » r « k .
Prennm erat-a  m ies ię czn a  . , i Mir. BO 
Z  d osta w ą  lu b  p rzesy łk ą  p o cz t . M k. 83

Do nabycia w Administracy., ul. Sokoła 4, oraz 
we wszystkich biurach dzienników i cradLach

Dafezie słowa rozwiały się w  powietrzu-. 
Podefcchiujjący .sz^iag doy.rzecri. iż Stelio odw ró­
cił raptownie głowę w stronę drzwi, jakby na od ­
głos czyjegoś i4Uik-ariia.

J w isti d e  drzwi otworzyły się; wszedł straż­
nik leśny —  MatiasT — a p-ow-edziiąwsey k^fca 
tiłdw, oiedosłyszktoycih dk trrabiego, porHl Ks-ęldu 
de Viłares jąikicś ip^smo. Steto rozerwał nerwowo 
ipśecżęć, przebiegł ocayma papier, poezrai spej- 
rzawszy na źegtor wziął głaszcz % poręcz-y krze­
sła i ubjąwsry rantlCiiieirrf wpatrującą się wieu z 
riiepoj.mHem Edytę prmnawiał do uietj tUtWiee, u- 
epo&al Jgooi, poazem zjbliźyż ś‘ię do drzwi.

Włdfeąc tu Wabia do Morenws, odskoczył od 
ókn^ a cofiając się w  cfteń lasu. usłyszał j e s w .  
słowa wyjn^-yiioiiu Stefe w otwartych
órzwiaacń:

—- O dzfósfeątej u nc^wjnyoh aróK przy Bu­
kach... Do wikenia najidswżeiza!... MatiaisA zam­
knąć dobru 2 dfgwk

Stelo wytsu«,j9 % łŁrniu. Rozłegł się agcuyt 
ausu a anycti ptrziea Maii;aj6Ea rys®-

W  mpokach sęsfce,ao 'asu tMiząił Stebo jść 
sisyt^Jm tbopifern. Śijózri go hnabia do f.łwęoos 
w  Pewnam. odldialeiiJa.

Noc by% talk ciemna, iż nienawan stracił g o  
% occiu. KŁorowal słę tyifkw odgłosem jego kro­
ków, saejfestom M ti '^anzypiącyiah pod nogami.

Szpieg -zafwzytmatł się nagte' jalkby w odrir 
chu sumienia, rezygnując ze swej podłej m-teyi. 
Lecz Sj^wńa roepalRa wu w  żyłach Jakiś zitiro- 
dlnldzy ogień. Dusłaę miał otrutą miłością, o  ro- 
ctzi&j T,:e '̂2fctaairfcetn pjżądaisieirr pięknej awan- 
tumicy»

Opanowany; -oyfl fedną myślą' Pragną! tej ko-

biegy, pragną! bogactwa.
Alby posąść Sylw;ę, aby jdobyć duao złota* 

ctzaił aię odtąd adblnym da abrodsnt.

—  O-oba, na SotCrą pani ba.-wowa 
jest tutaj. Cizy omw wpuścić? spytała zaufaną 
ptofcojówlka Sylwii d,e CSlmone.. 1 . .

-“ • Gdtzao jest ten cEłowiieGci* *
Gaetka mą doiie, w  wostybufu.

—  Przyprowadź gn tntaj wewnęTOłarymn 
schodami. To fcpięj. Zresztą., mmńe^ea o to. Idź!

W ikffjka chwi] póź<ni;ej drztwl otworzyły się 
! saontoęły tfotraz ża jalflmś indywildyutn, które 
w  unl&omej postawi® sćanęło wraed pauą domia.

T# Pan Pnjj-rłusisiZjrrj pism o? i
B ei słwwa cidpowfeJdKi rm rbyły wycA*imd 

z wowiiętrzoef kieszeni seTdufa 1U 1 podał ga 
haro«owcj.

Z małego stotPka. zafcżoocgó kostzltawnyml 
wsW a Sylwia śliczny mały sztyle­

cik datnaficeń Îd j powolnym wystndynwa«ym ro* 
cJiem rarwDdęła owtrzetm czerwoną .pieczęć. Wy- 
J?wspy pismo, przebiegła Je n.Tiwoweni spojrzę 
niem* o cc  :em lekkim ruemeip rtow y podzięko- 
Wiawcyy nicznajomsniii, nacisnęła dzwork;

Zaiufaneg 'służącej izao^fa torótki rszfacflr:
—  Odprowadź!
Męz^aysna skłonił się nlzko I wyszedł.
Sylwia w zamyśleniu odiuytywała plamo'**
„Jego Ekscdfieracyia generał gubernator przyj- 

mit; jnt-o rano ppwą tlaronową de 0'hnant wr
dłe jej życzenia.*. Wejście ukr-yty[mi sdjodam*.

Podpisane: Sekretarz."
— Nie możtiz się iuż cofnąć- izep^eła. 0 %
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J H S  W sobotę 12 go b. m. wiilki kem- B 48 alŁ a * piet (wieczorek), w niedzielę 13. bm 
pofto.udniooy „Feiv o* clo.k" w „ECOLE de DANSt* 
Gssolińskbh 10. Zaproszeni* codr.iei.nie od 5—6. 9243

R R O N lf& A .

Repertw r  teatru trAojskL-Kn*.
Niedziela’ 13- Luitego o  gbdz. 3.30 popołudniu! 

łrtPrzodsta\vŚ£cie baletówe“ .
Niedziela, 13. lutego o godi. 7 w iecz.: •,W ój­

ta  i miłość41’ kotnedya po raz czwarty.
iFbn'edziałek, 14- łuł&so o 4 pc$oi. PuWma próba 

gesteraltaa z „Elektry" tragedyi F. Plażka. i
(Pora*dziatek; 14- lutego wydatkowo o 7 wieczór 

,*Skwvm»iek ‘ operetka-
Wtorek, 15. 1/utego o goto 7 „Elektra1* tragedia 

W 3 akt- Feliksa Płażka, nowość ffjoraz 1- * ,5ędziawło ‘ 
iragedya iw 1 akc*e S tm  Wyspiańskiego w-areawaeńe).

Środa, 15- łutegro o 7 wtocz&r „Ełefclra" * „Sętfzio- 
w»e44 tragedye- poraź 2-

Ozwurttsk, 17. Lutego o 7 w*ecz& „Skowronek14 o - 
peretka-

P'utek, 18- lutego 7 wieczór „Elektra" i ,-Sędzio­
w ie' traged/e iporaz 3,

Sobota, 19. o 3 pópoł- „Cyganerya 'warszawska44' 
feottncdya, praż 10-

Sobota, 19 lutego o 7 wieczór „Otello" opera- 
FPedzielsc. 20 lutego o 3*30 popół, „Wlojna ' ma­

łość" Itometdya tporaz 5-
Ntodziete. 20. lutego o 7 wieczór ,Mia*iewry fe- 

6reane“ operetka-
Za spokój daszy ś. p. gen. por. inż. Emjła Go- 

łogórskiugo, 9zefa departamenru M. S. Wojsk 1 b. 
dowódcy Okr Generalnego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 14 bm. o  godz. 10 w  kościele 0 0 .  Jezui­
tów nabożeństwo żałobne, na które zaprasza imię 
niem załogi Iwowsk ej Dowództwo Miasta i Placu 
w e Lwowie.

WzsitbyieiiTe »5Sędziów“  Wyspiańskiego. We 
Wtorok, 15. bm. równocześnie z „El-ektrą44 odegra 
|ą artyści dramatu tragediyę Wyspiańskiego: „Sę 
(fejowto41, której wzirowieftie przygotowywano od 
dłuższego czastt- Oprócz p. Trapsao w roli Joasa- 
csfia obsada utuspćfcito nowa. Samuela ®ra p. Ry- 
ózCŁJwki, Natana —  Ctoałberski, Daiada — Biele- 
ckj, Uptopnika 1— ip. OCtiamicki, Juklcgo —  £. Gza-

tylko Morenos nie nwal w  ostatn ej minucie skru­
pułów.

—  Wczoraj wahał się jakby przez chwilę!
— Czyżby nto mjał s ly dotrwać do końca?
— Och! ten Stelio, jak ja go ni er a widzę! Nie 

mogę zapoaran eć jego lodowatego wzroku i tej po 
gardliwej wyniosłości!

—  Któraż kobieta mogłaby przebaczyć taką 
Uriewagę? On wie o  wszystkiem, bezwątptonia!

-— Kto mógł mu donieść, że wduję srubernato- 
Pa? Stelio wie o tem, to nie ulega kwesty !

Z  irytacyą wzruszyła ramionami, dumnie pod­
nosząc głowę.
, —  Ech! zresztą, cóż obchodzi mnie jego w  zgar
da? Jedno jest tylko teraiz ważne: ponrścć ten 
policzek, ęem śćć tem jego potrr-żający ruch, któ­
rym ukazał mi drzwi!... Powiedzał: „Ja się bro­
nie1"  Niechże broni s;ę teraz!... Kochałam go, jak 
nigdy kochać n e będę żadnego mężczyzny!... Ko­
chałam go do szaleństwa!

Pochyliła głowę i w zamyśleir-u szepnęła:
— I pewno dlatego tak bardzo go dziś nieaa- 

WidzęJ

m w •;

Wśród zimnej nocy  rozlegał się suchy trzask 
feałęzl wysokich drzew. Od czasu do czasu jakaś 
gałąź złamana spadała na stwardniałą ed mrozu 
Bńenrę.

N ebo zdawało się jakąś wielką świetlaną 
arką.

5teFo podniósł głow ę i wpatrzył siS w  iskrzą­
cy  gwiazdami firmament.

Przeszedłszy polanę, dotarł do rozstaja dróg 
jprzy Bukach,

Jewdochę — będą dtiblowaiy p. Hałacińslka; i 
Żnrjewska w ten sposób, że podczas gdy Ełektrę 
będEie grała p. Źmi^^wska- to w Sędraiaoh na tom 
samem przećstałwwecfip będzie grała P- łiatońń, 
slca j udrwroiirtic. Retżyseryę pmwadiu. p. Cha­
berski. ----------- r—

występy Jadwig1 L:rctu,(vsłck  ̂ w te*lrze njlejsłżm- 
DiTekcyj teatru udało się irtrzysnać od p- Lochowsloei 
ob‘etaKę, że z początłdun marca br. przyjedź^ umyśl 
nie na kt$ca występów do i-wowa. iPiroieietowaina jest: 
„Ca-nraen", .,A.ida‘‘ „Mitenon", Znaków'ta aiuystka aza 
leżnia przyjazd swói -cw obnymanila urlopu z Me-iyola- 
nu- Obecny wystały ne m-ojfy przyjść do skutku, po 
nieważ artystka mkrta zak .̂itrałctowane występy j Jcoo 
certa w Warszawie, Poznaw/ii ' ’Kraków'e-

Polskie Towarzystwo Przyrodr^k-ów im. K<H>ers3ra. 
Odcz'al Iwowslt*, VI- posiedzenie naukowe Towarzy- 
s 'v,-a odbędzie s*ę 15- bon- o godzkżt 6 w sa!' Instytutu 
f 'asriczuego Un-Versyte(u- Na porzssdlou dzrie-u.yłn od 
(■ yty: l. Prof. dr- Benedykt FuI'ńsftJ: .,Z doświadczal­
nych badań nad iwirtkam'". 2, Asystent Uniwersytetu 
Jan 'Noskiewiez: „O przerrransc pkr" (ng podstawie 
badań R- GoMersdHnkja)-

O potnie! ma* yiarce wokmnej. Z powodu 
njepuzefwiidziańyich trudności tecbrvc*znyijti w y- 
kład nsâ ou-a tRdteJeniEa o (polskiej marynarce w»- 
jemnej odbędzie się o  gadżmie 6 w  sali geotogacz- 
■uaj Uniw ersytefeu (Długosza 8).

Powszechne wykłady Uniwersyteckie. 15. lu­
tego prof. W. Kucharski „Skarby naturalne Pot- 
ski4\ W  sa® XIV. Uniwersytetu. 18,. M ego prof.
B. Fuj ńsk! Ssoiwtcc Połśki daw nej a  dszśś 4 z  ohra 
datni światjn. Sala geotogiii PoiUechnifka. 19. lu­
tego prof. RubozyńsM O burilawi-e samochodów 
I. Sala VII Pojittechnik-i, Początek iwyikładlów o 
dznśe 7. ----------

Dziś! Dziś! '0dbędz;e się w  sali hotehi Kra- 
kowisflcietgo podiwiefdzomćfc 'Ua cełe zagospodainowa- 
nla osad dla inwalidów z obrony Lwowa, pcłąazo 
ny e kabamateini aI^tys(tyóznyln  ̂ w którym wezmą 
udz;a| pierwsEorzędine ®iły jak Grdwn, Makato­
wa, Luzi-ńsiki, Gnleiaih, Mirski, WlodzimirStki i. w.

Początek punktualnie o 4. Wstęp 50 marek. 
Ze względu na- szlachetny cel, vmvrdzenie tei 
zabawy towainzyskioj jlist zaipownione.

Scena „Gwiazdy4* odegra dziś, w  niedzidę, 
o  ffodz. 7 wieczór w  sali wlajsmej przy ul. Fran­
ciszkańskiej 7- na aele „Opieki nad uchodźcami44 
3 aktową kotrnediyą kołtuńską Zapolskiej: „Mor aj-
ngść .palni DulLsfkiea44.______________
b h u h h h h h h h w h h f w b 1 ’  r

Poprzez las przeleciiał krzyk yiihacza.
Ciężar smutku opadł na serce Stella  ̂ jakby 

jak'ś cień złego przeczuc:a.
Szedł szybkim wydłużonym krokiem. Nagłe 

zagwizdał przeciągle; na danę hasło trzy (posta­
cie wyłoniły się z cienia i podeszły ku niemu. Ste­
lio uścisnął wyciągnięte dłonie. Zaczęła się szybka 
cicha narada.

Wtulony w gęstwinę lasu, hrabia Hugon sta­
rał się rozróżnić twarze trzech mężczyzai, którzy 
ukazali się z za wysokich buków. Nagie zadrżał 
na dźwięk słów wymówionych przez Stefia:

— Jutro o  północy w ru nach zamku Urfer.. 
Bądźcie tam wszyscy... Muszę odjechać statkiem, 
jak tylko...

Reszta słów -zgubiła się w  niewyraźnym 
szepcie.

Mimo przejmujące zimno, hrabia de Morenos 
czuł jak pot kroplisty oblewa mu czoło.

—  R-irny zamku Urfer... M ejsce zwykłych 
schadzek spiskowców... Uprzedzić Sylwię... Tu 
cna musi dz:ałać...

Nędznik przyczajony jak zwierz na zasadzce 
wpatrywał się w  oddalających się mężczyzn. Ste- 
Ifo sktorował się z powrotem w  stronę leśniczów­
ki, trzej jego wspólnicy odeszli w przeciwnym 
kierunku.

CZĘSC DRUGA.
i

DZIEŁO DEMONA.

I

Baronowa Sylwia dte GiJmore zatnfantęJa się 
w  st it .p  wyikwinttwgj -sc icc i-ę  .s><4-

.  „GAZETA PORANNA1*, N r .  5 ó « 5

(b) Nieszczęśliwe wypadki. Na Wfli^e paraŁsA.
sktej, spedto rębame drzewo, i złamało prawą no­
gę Jaoow: Śmirce, 1'czącemu lat 48. Nieszczęśliwe; 
go, ipso zaopatrzeniu go przez Pogotowie odwie­
ziono do szpitala.

(L) Pokąsamy przez psa. Jakiś pies uczuł urazę 
do p. Izydora Re wiera, knpea liczącego lat 32 i 
ukąsT go kilkakrotnie w lewą łydkę. Obarę pstoj 
nienawiści zaopatrzyło Pogotowto ratunkowe.

(Ib) Szczegółu"© tajemni cza hlstorya. Wanda 
Knapp, żona pułkownika, yrracając z w izyty u k-u- 
zynowstwa do domu, dla pewności wrjęła z  >us*« 
brylantowe kolczyki wartości 150.000 mit., zâ wiU 
nęła je w  -papier i schowała z„ „pazuchę". Gdy 
rano obudziła się ze snu, zauważyła brak kolczy­
ków. Indagowany na poi cy : służący, oświadczył, 
że znalazł rano koło łóżka jakiś papierek, który 
wrzuć 1 do pieca.

(b) „SzczęśSSwym cało wiekjean“ , jest wyższy 
urzędrik sądowy p. K-, który po odbytej jeździe 
w  tramwaju „UL44 znalazł w  swej kieszeń' cudzy 
portfel skórzany, zawężający... jedną koronę au- 
stryaclcą. Jest to niewątpliwie jeoen ze złodziej, 
skicn tricków, zap-omocą -którego zfodzej zabez­
piecza się przed ewentualnym otobezpieczeństwem 
rewizyi osobtotej.

(b) Areąziorwan,is koniokradów. W czoraj aresz­
towano za kradzież koń z wozem na szkodę O tek­
sy Boczkcwskiego, Maryana Kozłowskiego, lat 
28 i Władysława Feduna. Na policyi, przyznali się 
d0 dokonanej kradzieży, koni z wozem w ul. Pie­
chowskiej. Obie te -pary sprzedał! p0 12.000 ode. 
Janowi Galasowi.

(b) Rozmaite kradzieże. Sulimowi Bergerowi, 
przy ul. Owocowej 6, po włamaniu się do miesz- 
kan:a skradziono gardeiobę i bieFmę, wartości 
20.U00 mk. — Helenie Knessowskiej, służącej zam. 
tJ. Kras ckich 1, skradziono garderobę wartośd 
b-eniowi, skradziono w anatomii przy. nl. Piekar­
skiej 52, laglan wartości 6.000 mk.

Zafsrr>8renle. Zwiąrek to-wamjrsfcw p-acDiącye1- 
Jotąrl pod h alem „Wszystko dla fi”> tu* zaprasra dele 
-atów wszystkich towarzystw zelirujących ai<; losem 
ż fniem n- zebra- ie w pnni działolc I ł Iata<?o o jf. 6e) 
,viecz. pl. Akademicki I, celem omówienia najaktnslnlej* 
/cli spraw obecnej chwili. S304

—o —
s D iiS w ie c ió r  śm iechu  Ludwikowskiego w sa!) 

Sokoła-Macierzy. Poczjjtek o g. 7’30 w ieciorew! 9211

bie rozkatz nie wpuszczania nikogo, z wyjątkiem 
hrabiego de Morenos, którego oczekiwała z gerą- 
czkowem zdouerwowianiem.

Obrażona w  sweij airjbicyi!, łaknąca zeanBty\ 
Pi ta la się z trwogą osy hrabia będżie .naaJ odwa­
gę d ■ prowadzić idcaieło do kbńca; pragnęła zoba­
czyć go Jak najprędzej, dawiedżieć się wszytsdtJe- 
gó, tos ich bowiem był odfąd ściśle zespolony.

Sylwia należała do tych natur bezwzgtętL 
nyćh, które nie uznają przódww&ści, cpieranla się 
ich woii, nie znosizą porażki. W  chwili otoecnej to- 
ozyiła się gra o  jeij zemsfę, © jefi przyisełoóć, gra t* 
nabierała dla niej niezwykłed życiowej wagi.

Sizaliotiiy zbytek zrufawwał ją niemal do­
szczętne, a bez niego żyć nie umiała. Piękność jej 
potrzebowała <fla siebie sram wspaniałości. W ie­
działa jaki .nieprzeparty urok te ramy zbytku w"yu 
wtóra ją na mężczyznę wiedizrata, iż pięęfcna baro­
nowa de Giiimore bez swoich bogactw', bez ko­
sztownych futor, bez swoich pereł, których’ poza­
zdrościć mogłyby jej władaziynle świata, bez roz­
taczania dookoła całej tej okazałości zbytku, była­
by’ w  oczach lwiego skjźafczagn, rozkochanego w  
mej dworu tyfko -piękną dztowiczyną, której sio 
mówi „ty*4, której sie piąci za względy.

Chciała za wszefika cenę utrzymać mcaaprze- 
czony majestat swej .piękności! Chciała p siąść 
nazwisko rodowe, tytuły’, być' wieSką dami% a nie 
awantonnpą.

Marzyła dawmej o tem, by stać się księżną, 
de V3Jres, pośłuWwiszy Stelia, którego młodzień­
czy  zapal dlał się uwieść chwilow-' niezrównanym 
akttorskhn sztuczkom jej kofdeteryi; niestety na- 
dzleje te zawiodły.

(C. d. n.)
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K O M U f t l K U T *
XV!1. B. DEPARTAMENT Ma GISTRATU.

I d 157/21. Lwów, dnia 8. II. 1921.
Nowe legltymacye spożywcze.
Mężowie zaufania pobiorę w poniedziałek

I wtorek dnia 14 i 15 lutego b, r. wraz z kar­
tami cukrowemi i chlebowemi nowe legitymacye 
spożywcze —  celem wymiany za stare legityma- 
cy> spożywcze w miarę zgłaszania się stron —  
za zło eniem starej dotychczasowej legitymacyi 
i opł ty 5 (pięciu) marek od każdej legitymacyi.

Wymiana legitymacyi nastąpi tylko w godzi­
nach urzęcowania P. T. Mężów zaufania. 9300

Zniżka ceny Chleba*
Miejski Zć ład aprowizacyjny zawiadamia, 

źe na kartki Nr. 5 sprzedaw any będzie chleb pó 
cenie 28 Mk. a bochenek, a to wobec otrzyma­
nia i użycia da wypieku ezęści mąki jęczmiennej 
po cenach kontyngentowych.

W  miarę otrzy mywania d auzycf przydziałów  
mąki kontyngentowej cena ęhleta ulegać będzie 
odpowiedniej zniżce. 9292

Miejski Zakład aprowizacyjny.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 12. łutej^.

Ruch ożywiony w akcyach przemysłowych 
po wyższych kursach. Za Chodorowskie płacono 
3750 do 3775, za P. T. H. 1450 do 1500 (w Kiako- 
wie 1300), Pezety 15ó0 ct0 1575. Cm elów 4850, 
Nafta w Krakowie spadła z 3550 io» 3100, we I wo~ 
Wi.e płacono 3500.

Tenoencya stale sima przy zwiększonym po­
pycie. Waluty fcita-e w Wrrszawie, szczególne 
poszukiwane franki

Z LWOWSKIEJ CtiELDY NIEOFICYALNEJ.
Lwów, 12. lutego.

Na wczorajszej lwowskiej giełdzie n eoftcyal- 
flej panowała tendencya dosyć ożyw on;. Kursa 
wafut utJ zymały się mniej w  ęcej w  oą stępujących 
ramach: Dołary amt ryk.ańsik'e notc-wano a 825— 
0 5  mk., dolary kanadyjskie fi"!)—570 mk., marki 
oditicokie 13.iW>—14 mk., lei wnrańsikfj 10.80-
II rr«k., korony czeski* 9.50—9.80, korony austry 
jd r e :  banknoty tysiąckoronowe 1450 mk„ stoko- 
ronówld 120— 138 mk„ 2tł-kjoranówki 85—90 fen. 
za t  Irorooe 10-koronówki 8.—8.20 mk., ruble pię- 
ałosetki A 80—5 mik. za 1 rubla; drobne ruole 320 
do 3.50, ruble damskie 80— 85 fenigów, h ywujr a 
s—5.80 femgs*.

Złoto: Z puwody .‘roboty był naoeół ruch tno- 
aotarti złot_n«. bamlzo słałby. Waluty notowano 
następująco: 20-koro.njwki austryącke 2850t—
290° marek. Zaznaczyć iprzytęm należy, te  za 30- 
fcórooówkę złotą w jednej sztuce dość rzadko na­
trafić można. Dalej 20-frankówki francuskie 2750 
do 2800 marek 20-rublówkt 3700 - 3750 marek, dn. 
łanr złote a 780 marek.

KRAK. CEDUŁA GIEŁDOWA.
Kr-k -aą 12 lutego.

Papiery lok?cvina.
Oflsr. Żądano Tran, ikcjj.

I  pre. poi. fcrsj. * r. 1591 PS’— — —
4 ,  „ ., n oains

-« r. 1908 66—  — —
4*5 prc. poi. lewi. t 19fl 89-— —
4-3 .  „ * J9U 89--
4̂  pre. po#, -n. Krakowa

e e. 190) 8!*— —•—
ł^^re. p - i  ni. f.«r rwa • 77—  — •—
4 pre, pbl» B uka lcr,j 87 — —
4 .  .  .  .  83'— —
4 ,, ,  koł. ̂  M 80 —» —
4'5 prc. listy *a*Ł Banka kr. 101 •— —•—
4 .  „ „ .  „ 9 4 -  -------
I I  » n m — kł> 95 —- *—
4 .  CO-lot „ .. 89 — —
4'5 prc hory P.ł-.lcn gftllo,

dla handlu i prsam. 94 — —
4 pre. listy zaat sia

Baołcn kreaye. 94— — •—
4’5 prc. liaty wal. To wart.

Wed tiemai. 103“- -  —
4 prc. luty jat Ttwtn,

kred. iłinik 94’— —
Akiya >aoke.r»- 

6 5 0 -  7 W -
699’ — 710’— 725
7 3 0 -  800’ — 7 7 5 -7 8 5

Semak! Bank kradyi 700'—  715‘ —
Poważ. Bank kredytom

pown T. A. 200 —  —**—
Bank Zwiąsku Spółek

sarobkowy li 4200’— 4600*—
Polsue Tow. h«a<ł 1325*7 iJ 2 V -
In>Des 575’— /25 ’—
Polski Glob Z400—  2700—
Źeglu^a polske 950'— 1050‘—
2 iueueweld 7500*- iDOO—
Warez. apka ake. budo*

dov y parowozów 3200*— 3500’—
-anu«. '*• fabr ,-^tszyn 6003*— 6300’—

.Triabinia" fabr. maszyn.
i narządzi rolniaŁ 3700*— 4130*—

Hutomotorfabr aarqocU.2 jJ '— 2200*—
Górka. Pabn. eemaete 7203’— 7630'—
Siersza. ZUdkJh g e n  57C0*— 533 K -
T. P. a  8800*—  9000' -
Polaka Nuta łOOO-- ;«30-- •
Elektrownia w Sieijzj — '"— —
„Oikos* 42*10.— eaOO’—
Pezet j—wazechne na­

kłady budowlana nOO”—  160J*—
Fabryka przetworów tłu- 
azezowych w Trzebini Sj00‘— 3200’—
rri_KiiB 40u0'— 42*0'—
Fabr. poreelany Ćmielów 4100'—  4403’—  

W ality I dewizy.

1525—ISoo 
700— 630 

26 K)—2501 
1 >50—1000 
7500

3 400 -3*50

4000—8800 
2100—*65(« 
7" 00-7100 
5/00 -5950

3550-3100

4500-4330

3100
4 0 0 0 -4

Waluty 
żądano poazok.

CzeM 
żąuano poiznk

110— 115— 115— 120—
10— U — 1^-50 11-50
5<— j 8 - ---•— — —

75 0 *- 800— — — — •—
10— U  — — '—
2 6 - 30-JM —•—
12 - 13— 13— 14—

Korony anetryackie 
Korony czesko*ais waz. 
Franki rruicasi.ie 
Dolary St. Zjednocz. 
Lei rumuńskie 
Liry wtosKie 
Marki niemiecki.

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, dnia 12 lotago.

L Faplery procentowe.
Obligacy *:

Miasta stoL Warszawy;
Wartość Trans* ł  .  Possa-aUsoe tABWO Uyran

6 pro. 1915-1918 f.
6 nrc. 1917 r. za "\4h. 100 0,t8 j 
6 pro. Bankę I«m t. ieąo 1,63'8

kuponu akcjra
4-71 S 219 -  22J-.

kiwan 
217 —

102— 103—  101’-

11. Listy zastawne*
205’—  27d — 3 5 0 -

3 2 5 '-  
— —  3 0 5 '-  285 -

4 i pół prc. ziemskie 0 ,1 .4  
1 i pół prc. Ban :u ziemśk. 1 '08Ó
5 prc. miarta Warszawy 3 53,7 330* -  . 385
4 i pół prc. "i. ^t.irszawy 3 18 3
i proc. miasta Łodzi — ‘— — '— — —
5 i pój proo. .ni. sta Łodzi —’ — — '—  — — •—
6 protu buo! u kred. bip. 0,61 '5 — — i—  —  *—

Waldtyt
W e u l  y :

Polaki Inni: PrZaSk
Bank >?inotsczny 
Bauk Mitspoisld

Ruble Karskie po m-1 
Rublu carąkiu po 530 
Ruble dumskie po 1039 
Ruble damskie drobbo 
Korony szwedzkie 
Korony duńskie 

m nurweskio 
Korony aastry.^kie 

» c*eakie 
Franki fr.ne.
Franki szwr ‘c.
Franki Pelgî awle 
Funty azterlingl 
Dolary amerykańskie 
Dolary kanadyjakio 
Lei ru> luńskia (sprzedaż) 
i iry włos«io 
Guldeny hoicnderrkie 
Maiki nieir.
Marni iw. kia

C z e k i
żąj. pofeKak. Lid* pos.uk.

— 495: -

1’75— 1‘24— 1 *6 1‘22

59-50 59-20 58’75 59'50

80S -  710—  815 — 785—  

13 75 13 75 — —  — —

1IELDA WARSZAWSKA.
Wf-Tsiawa, 13. lutego.

(Tdef.) (rn) Duże ożywienie r a w u afo m  wc-j— 
rajst,ej giełdzie warsza-wskiej. KjrSa stale siv -^wl 
oos:ły iLsst/ zastawne ziemskie i miejskie nieco 
.'łaloszd. W  dużym ruclru były akcye ta&cowa, 
które znacznie zysitały ta  kurs:e. Rublama się ojs 
mte/esowano.

Z T ARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 13. iirfeTO.

. (ł>) Aprowizacya L w m  która w ostaterdi 
czasach b y k  już wprost beznadzŁejjią, po epszyła 
się dbecnle nieco ze względu iki pojawienie się 
mięsa. Częśoiipy/e to pojiwien e Się mięsa ł ł  tar* 
g“u.ch, nie zaspokoją jednak całkowitej potrzeby] 
Lwowa w  tym kierur.jtu, uo też przy sprzedaży 
tegoż, dzieją się jeszcze wciąż nadużycia, które mu 
si s:ę usunąć. O ile zdoła ktoś kupić mięso po ce­
nie maksymalnej, otrzyma za to połowę kuści, d  
zaś którzy chcą dostać mięso a nie kości, umuzj 
płacić grulbo ponad taryfę. A dzieje to się dlatego1, 
ze przy sprzedaży mięsa rfe ma wcale żadnej 
kontroli.

iNadto jest zapebiy brak tłuszczów, jak słoeiL 
my i saoła, a m oina je dostać ty k 0 pokątnie po 30d 
m-<tx ik za k:k> słoniny i pc 350 mk. za kiło sadła.

Dnreą większą bolączką aprowiZacyjną jesl 
p'ec?.ywo. Ponieważ aprowlzacya miejska wyda­
je ma k*rtk: chlebowe od kfłku tygodni tylko trztf 
czwarte lacyi, zwiększył się ogromnie l^opyt tm 
ch'leb pozakomityngentowy, co ipociągiięło natycłl- 
iniast za sobą jego podrożenie przy równocttSutl 
gorszej jakości Manowicie za kiło cnłeba t  zw. 
biołego płaci się 130— 140 m k, za kUo Chleba ciem 
nego 80 mk., za małą bułeczkę ciemną 6 mfc, za 
większą 15 mk.

Kwestya nabiałowa, również nie przedstawią 
się wcale różowo. Za jedno jajo płaci się od 8— 12 
mk., za litr mleka dc 30 mk., za litr śmietany lod 
mk., za łdlo masła 560—680 pik , za kito sera1 lwł 
marek.

Za k io  ziemniaków płacono 10 ink  ̂ za kijo 
buraków 12 mk., za kilo marehw 12 mk., w  kiło 
ceouli 35 m., za k.lo kapusty kiszonej 30 mk., za 
kile jabłtk 80 mk., za główkę kapusty do 30 mk.. 
za główkę kalarepy 25 mik  ̂ za główkę łdelu 
do 30 mk., za koraorick chrzanu 5 mk., za jedna 
cytrynę 5—8 mk,, za wiązkę drzewa 25 mk., za 
wiązkę smolaków 5 mk. Za kiło o  ałej mąki pła­
cono 140 mk., za kilo ryżu 110 m k, za B ło  grysi­
ku pszennego 140 mk., za M o  fasoli 60 mk., z»  
kilo grochu 45 mk., za kilo jag‘el 65 mk., za Mu 
krup jęczm'emiych 55 mk., za kiło grysiku kuku. 
rudzianegó 50 mk., za kilo maki kuWiodzianej 40 
•Tik, za kilo cuki u m iłego 280 mk, za kilo enkru 
żółtego 320 mk.

Akgret

Bank Dysk. V  i «  1— \ *Jk.
Bank Handl. Warss. bVULem.

„ .  .  IX en,

,  kred. W Warsz. 1—IV oni. 2625
■ ■ , V ero.

Bar.k KupieoWi Łódzki 
» M łup. w Krakowi* Ueaa.

Bank Zaahodr II ero.
Wjr»Ł. Tow. fabr. cukru 
Wara*. Tow. kopalu vrą ;la

I ~rv
Lilpop, Beuth ' Loow^aąteii*
Ruualu i Ska 
Slarachpwieo
L J. Borkewaki 1— VI ero. 
r rlaj I—II
Bracia Jabłkswsey 1—V  ora.
Żyrardów
Bank Małopolski W Krakowie 
Zawiercie
Warsz. Tow. handlu i iogL I— IB 146'* 

.  .  » B...............
Żegluga 1—III era.
Fabryka wyrobu dachówek 
Zakłady ostrow ackic 
Fustainik

Trans. ŹądaOo Pfat.
2300

1775
1800 —

1/00
2625
2425
810 85C 825

1600 leoa 1575
86j0 8500 8900

9400 9350 1400
313)0 235uJHJŚOÓ 17290 ___

8175 93 i  3 9450
3890 292!,
Ć7Ó0
SI 5T J200

84000 2a )00
775

146? 1500 1475
1423 1 150

7800 <850

K r o n i k a  s p c i r t o w s u
Witirzawa, w intytn.

Konstytuująca żebiwils ^ddtziału nar Jarskie.
g®. Dnia 24 stycznia br. cdbyło s'lę  wąwię «ahrałć« 
konŝ ytuiującie cddeislu uarciersklego, zuwiarjie- 
go przy Warsz. Tow. łyżw^rskiein. Celem O. N. 
WTŁ. fest roaipowszeabnlanię i utptnawianśe ąpet- 
iów siaćiiieżnycłi w jak ot jstomi zych kołach atoH. 
cy państwac mwrz oo mogłoby pirayfść z pomocą 
pokrewnym towarzystwom innydh miast potakichi, 
mfcjlioych Uk. utruktniony z  natimry rzeczy dostęp 
do władz oeu trata ych, nie zdaiąTyoł1 'ob,® m  ra­
zie sprjw*y z doniosłości i korzyści, jakie państwo 
potefcie oduldfile, jeżeli' sporty zimo we, a zwłasa- 
czą nanaarstwo będaie upnawUme na modłę IwNYlch 
(państw zachodnio. ecropei skioh. jPo omówieniu 
w6Zystkeod spraw iporząd . dziennego (sprawo- 
zdunie z dotychczasr wej dlzia takioścł ty.nczaso- 
wtęge komitetu: Z. Drozdowski, sprawozdanie kę­
sowe tai. NoAyatocrnr̂ j, sprawy statufta tait. Bob 
kow=«rd), przystąpiono do wyboru zamząduj który 
iprzedstawla się iak następuje: 'Itrezas p. Z. Dix»- 
■d' - wstlci, zastępcâ  iprenesa piutk. Akenarowski, se­
kretarz p. Nehffing, zastępca sekretarza 0 . M^aur 
-czykówna, czkynlkowie ,rar '  odu•’ p. Ou®ek i p. U- 
«zewdka, ,przodownicy p. 'Wj^z.ykowsk’ i p. Ml. 
sińskl. KcMtósya rewizyjna p. NowatoowStf, p» Jat
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sŁÓls&i i p. MoikowsJd. — Z Jrafei nastąpiły wcłne 
nioski i dys. tisyaj, Hctórydh tematem biyto: ener­

giczna ałcpa w celu w y: lania polskiej detegacyi 
do na zawody śv. ia-towie W lutym i
na zfezd; jattjyfeofowianie do zawodów wszeołjpod- 
skfioh w Tatrach w  święta Wielkanocne. Zapro­
szenie ma cztodków oddzuutui zastępcy szefa szta­
bu gen Kicińskiego, i gen. Latinfci. Z po-ę.-odii waż 
ności rozwodu narciarstwa w armii* apetl do w szy- 
sKkich towanzysitw ipcnorewnych w  Pofcjoa, ażeby 
pozostawały zawsze w  stałej łąictznośoi torTespou- 
iencyjnej z ONWTL. ze wzgtędiu na Lo-nienzncść 
płacowej aikcyi w prasie stołecznej przez radzieia- 
nae lej fachovyioh infonmacyi o  J*1 awdzi wyim sta­
nie f rozwoju narciarstwa w  całej Poóbce. Nako- 
niec walne zebranie wyraziło serdeczne podzięko­
wanie Warsz. Tow. Łyżw. za popieranie rozwoju 
narciarstwa, /aś p. inź. Bobkowskiemu za ow ocną 
i pełną inicyiatywy pracę organizacyjną.

Przychwycenie złodziei 
kolejowy ch.

Lwów. 13. lutego.
M-nSonej nocy 0 godz. 3 pn*.tarnikowy Karol 

iWląsowiozi pełniąc służbę, na Bogdanówce, obok 
Lewamdówki, przytrzyimał 21-letni ego Ant omego 
5 : lowija i 20-lertniego Jana Maciejkę* znanych 
złodziei. -NieJtl oni wówczas w ptecakacłi p&zęszlo 
40 kg. mydła. i¥iyd!o to skradli z wo^u kolejowe­
go, stojącego ma torze vowarowym obok Lewan- 
dówkl.

NatycJilinia<s towe 'dcdhodBenia, Saaó-e przed­
sięwzięli po:ttertrakowi Wąsowicz, Paludiowiski i 
Nalepa wykazały, że atesztcwani ssajmi rozbili 
wóz M ajuw y i mydło z riego zafon 'i.

Nadto stwierdzono. że przód Kfokenauiem po­
wyższej kradzieży tejże samej nccy rozbito inny 
woz kojeśtwy’, w  którym żoajdowtały się różne 
artyiantły kofoniałne własność „Dorno tmi ,iłowego 
Braci Msaztrr i opka". W wozie ttym znajdował 
-się tó.nwojant Lieasewsłci z  Trzecia, .którego 
śmiertefeiie pobito. Pd ^rtwciu i ifetbJcowskiego 
sprawcy iztabrali z  wozu znaczną ilość &awy, ryżu 
i-tp. iraecaty, w arw śd tófamaishi tysięcy majek. — 
Zdaje się, że aresztowani są również sprawcami 
powyższego rabunSotu Nar&źje Sednak łafct ten nie 
Jest jitozoze UiSitakHv>. Śładzfcwo trwa. dafej...

Ponieważ prawie co  rocy  powtarzają się na 
dwo-rcu, towarowym raz tkania w z ów iootejo- 
wydb j. wyłara-ctenie x  tychże towarów, praeito od­
nośne władze powinny pcjezyć straż z ba talonu 
wartowniczego o  sum;* omets^e-m wypełń Landu 
swych. obowiązków. Tym -spos-obeini tnuiunte się w  
bardzo wielu) wypadkach podwyższania cen towa­
rów.

Z sądu wojskowego.
ZATWARDZIAŁY DEZERTER.

Lwów, 13. lutego.
(b) Przed sądem poJowym VI armii, staną? 

wtzoi aj szer. Władysław Muoha, oskarżony ,0 to.

że skazany za przekroczy ’e ustawy sierpniowej 
z r. 1919, 'na 3 lata więź en a, w dirodee do Stani­
sławowa, gd/ie rniai odbywać karę, uciekł. Zrass 
przebywał on w Jaworowie, następnie pojechał do 
Warszawy, gdzie p owadził hulaszczy żywot, i 
tam też został schwytamy. Po przeprewadzonęjl 
rozprawie HMtr.no gc na 7 lat więz'er"'a.

O SAMOWOLNE WYDALENIE SIE.
(b). Przed tymże sądem stanęli wczoraj, szer. 

Jan Remtsi&z z 17 <pp„ oskarżony o samowolne 
przedłużenie sobie urlopu 0 2 miesiące i Jafcób 
Kosior o  przedłużenie urlopu c  2 tygoun :. W p »  
wszym jak j drugm wypadku ustalono dezercyę 
i skazano pierwszego na 3 lata, drugie?.: na 1 rok 
ciężkiego więzienia. Rozprawę .prowadził por. and. 
Kaufma.n; oskarżał por. aud. Różycki, bronił ppof. 
dr. Roman Dręziewicz.

(o) Przed sąaem wojskowym O. G. pod prze­
wodnictwem mjr. dm Proroka, stanęli wczoraj 
szer. Józef Msraurkiewicz z 53 pp., Sżeiah Jagasko 
z  48 pp.. i Stanisław We dmami z 49 pp., t skarce­
ni 0 samowolne wydalenie się. Skazano toh ba ka­
rę więzienia od lYs do 2 miesięcy. Nadto tenże 
-trybunał skazał Sta-nisław| Kurowskiego za 2-kto 
t»q dezercyę z pola >na 4 miesiące.

Oskarżał mjr. Argasiński, bronili: obnońca dr. 
Kosacz i ppor. dr. Ehrl-ch.

I POSADY IP R A U
Rinro nauczycielskie Heleny Kwporskięj poszukuje na i 
• czyeieli i nauczycielek. Posady korzy rtne Lublin, Ki„- 

ku w akie Przedmieście 1. 20. 9301

Sa.nodzi m> buchalter-biL.iM.i. ta c długol t. ią prak yką 
bankowa poszukuj t po.ady. Zgłoszenia pod .Buchai- 

Adrter* Jo Administracyi. 930c

IM £ S 2 K A ft l3 ,  I J  C l l l ,  S i . P /

t -  -3 lub 4 pokoje, Itoufod, umeblowane lub próżne dl* 
dwojga Df Jxvyi u ) dystyngowanych esób poszukuj^ 
Mar- zyńskę Wałowa 2. 9303

iEKUfMMGy « T  “ Z ID -I Ż , 2HMJJUIJI 1
Młoty sprężynowe, parowe, Tokarnie, He o 1 arki Gr^zer 

ki. Rury płomienne, Gat*-y, Motory, Lokomobile, Tur' 
biny, poleca .PtoOT*, Lwów, Batorc-o 4. 8945

2atniCflię mieszkanie z 5 pokoi i kuchni, zupełny kom­
fort W  pobliżu techniki na takowe lub większe w 
śródmieściu, "głoszenia pod „Zamiana* do biura ogło­
szeń BrficLi, k  ciuszki 2. 9259

KLINIKA GAbANTsRymA
LWÓW, Pli BERHARDYNSKt 2
naprawia i wyrabia wszelkie gał. wyrocy skórkowe, jak 
torebki damskie, portfele, teczki ra akta etc., nadto na­
prawia wyroby cellułoidowe i kauczukowe, jak grzebie­
nie, klamry do włosów; wszelkie gal. wyroby metalowe, 
szklą”.-, porcelanowe, majoiiki etc. 6394

w okolicy Gródeckiej zamienię na takież 
lub większe mieszkanie z kuchnią I kom­
fortem w tej samej lub innej dzielnicy. —  

Pośrednictwo wynagrodzę.
Zgłoszenia do Administr. „Wieczorne!* 

pod „Zaraz“ . 8953

Kuia do heblareK, 
maszyny i narzę­
dzia i cl ty Kuły dla 
tartaKów, stolarń ̂  
i iabryk dla obrób- s| 

lii drzewa dostarczają se 
sKładu we Lwowie Zakła­
dy techniczne inżynierowie

fĄm l i Hdrn;ker hOWSkÂL̂tO.

o d n o w i ć  p r z a d p l a t ^  !

9łi2 MAMY STALE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAZTOr 
WANE ETA15INY, OPALE, BATYSTY; JAKOTEŻ JEDWA­
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWY 
W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH.

M O N ZER & DRENT5CH
ENOR05 BX PORT- W i l i  I. Rabenstsig 3.
Adres talegr. M 0 4 D H  ¥ ia n ,  —  Te  affon 4307/W2.

TwmiiiiifiiwiimiiiiiiHiiiin a iiiiin w iiin iiiiin iiiiinw iieiiiimiiiiifWM—

UBRANIA marynarkowa oraz materyały 
angielskie poleca 8276

U m e r  Tmiriisn fi.

PRZECZYTAJCIE
NAJŚWIEŻSZY NUMER

SZCZU”
to najwspanialej (w 3 kolorach} llnstr- 
plsmo luim oiystyczno ■ rne,
najokazalsza rewia satyry pofiltycznej 

I hum oru.
urspśłpratownltfw a n a jn rb lb ite S n . 
sił literackich I malarskich w Polaće.
Cena pojedynczego numeru „SZCZUTKA*4

1 0  m a r a k .
Prenumerata miesięczna . , . Mir. 30
Z dostawą łub przesyłką pocafc. Mk. 33

tm
Do nabycia w Administracyi, ui. Sokola 4, tras 
we wszystkich biurach dzienników i trafikach

ltafcto<lon -s#óln S r s ^ ^ ^ E L ® -  TtSSL T*** * 8DQES BATi A,aL1A* ł  * - & - - » iimoeem bpom o m  ^ n a  _  Sokob 4  Odp̂ w* tedątePCi »»apvś|H MACłŁM S ft KGHA8SKI


